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chłopa do carsk iej adm in is trac ji pow iatow ej czy gubern ia lnej i do cara. Dość 
często negatyw ny stosunek chłopów odnosił się do adm inistracyjnego i policyjnego 
ap a ra tu  carskiego, konkretnego urzędnika, a n ie  system u czy osoby panującego.

P raca uzupełniona została w ykazam i m iejscowości, w  których doszło do w alki 
chłopów z adm in istracją  i obszarnikam i o ziemię i p raw a serw itu tow e oraz gdzie 
w ykry te  zostały ta jn e  szkoły chłopskie.

P raca H. B rodow skiej, m im o podniesionych tu  uw ag n a tu ry  ogólniejszej 
i szczegółowej, w  znacznym  stopniu  dyskusyjnych, dostarcza czytelnikow i, poza 
bogactwem  faktów  i nowych ustaleń, w iele odkryw czych tez i sform ułow ań, inspi
ru jących  nowe problem y badaw cze i na nowo ukazujących w ciąż m ało znane sto 
sunki w si w K rólestw ie Polskim  po uwłaszczeniu. W alory pracy  podnosi jeszcze b a r
dziej p rzejrzysty  w ykład, siła  argum entac ji i bogata dokum entacja poszczególnych 
sform ułow ań i staw ianych problem ów. S ta ran n a  redakcja  •, liczne w  pracy zesta
w ienia statystyczne i tabele  oraz m apy — stw arza ją , że om aw iana książka w  spo
sób isto tny wzbogaca naszą w iedzę o dziejach wsi polskiej i ru ch u  chłopskiego 
d rug iej połowy X IX  w.

Albin Koprukowniak *

* W arto w  tym  m iejscu zasygnalizow ać błędną pisow nię w ielu  m iejscowości 
z te renu  Lubelszczyzny. U sterk i tak ie  zauważono na ss. 38, 40, 52, 82, 83, 87, 161, 
187, 246, 287, 295, 299, 302.

O. H. M y c h a j l u k :  Bilszowyky Ukrajiny w boroćby za selanstwo
(1905 — lutyj 1917).
Lw iw  1967, ss. 139.

U kraiński h istoryk O. H. M ychajluk podjął am bitną próbę zanalizow ania 
działalności bolszewików na U krain ie w  w alce o chłopstwo, jako  bezpośredniego 
sojusznika k lasy robotniczej w  rew olucji burżuazyjno-dem okratycznej. Problem  
ten był szczególnie isto tny w  działalności p artii z uw agi na ówczesną s tru k tu rę  
ro lną U krainy.

We w stępie, po k ró tk ie j analizie poglądów k lasyków  m arksizm u n a  tem at w za
jem nych stosunków  k lasy  robotniczej i chłopstw a, au to r krytycznie ocenił lite ra 
tu rę  przedm iotu , w skazując, że badan ia  nad tym  problem em  nasiliły  się szczegól
nie w  okresie obchodów 50 rocznicy pierw szej rew olucji rosyjskiej. N astępnie 
scharakteryzow ał źródła rękopiśm ienne znadujące się w  archiw ach M oskwy, Le
ningradu i K ijowa.

W rozdziale pierw szym : Społeczno-ekonomiczne podstawy sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, zwrócił głów nie uwagę na pow ażne pozostałości feudalne, w yrażające 
się m .in . w  tym , że na U krain ie jeszcze w  1905 r. 44,8°/o ziemi było w  użytkow aniu 
obszarników  (chłopi posiadali 47,8%). Jedną z p lag  stosunków  n a  w si uk raińsk iej 
był system  dzierżaw ny, k tó ry  np. w  gubern i połtaw skiej zm uszał 97% chłopów- 
-dzierżaw ców  do oddaw ania połowy zbiorów  w łaścicielowi, a 3% chłopów naw et 
2/3. O ciężkiej sy tuacji ludności w iejsk ie j św iadczyło to, że w  gubern i połtaw skiej 
39,6% gospodarstw  pozbaw ionych było koni, w  charkow skiej — 35,5%, czernihow - 
skiej — 28,3%. Znaczny był także odsetek ludności bezrolnej. W gubern i po łtaw 
skiej około 50 tysięcy chłopów  było bez ziemi. Ludzi tych n ie  mógł w chłonąć p rze
m ysł, który, stosując nowe m aszyny i urządzenia, zgłaszał m niejsze zapotrzebo-
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w anie na silę roboczą. Poważna część te j ludności znajdow ała za trudnien ie w  m a
ją tkach  obszarniczych i u bogatych chłopów. Położenie m ateria lne  tych ludzi, 
o trzym ujących w ynagrodzenie w  gotówce i natu ra liach , było bardzo ciężkie, 
a szczególnie zatrudnionych na p lan tac jach  b u rak a  cukrow ego w  guberniach czer- 
nihow skiej i charkow skiej. S y tuac ję w si pogarszały częste n ieurodzaje i klęski 
żywiołowe, zwłaszcza w  la tach : 1897, 1899, 1901, 1906, 1907, 1908, i 1911. A utor po
rusza tu  także carską politykę rusyfikacyjną w  stosunku  do U kraińców , ale bardzo 
m arginesowo. Na podstaw ie tak  przeprow adzonej analizy stosunków  społeczno- 
-ekonom icznych dochodzi do stw ierdzenia, że istn ia ł sp rzy ja jący  k lim at dla ksz ta ł
tow ania się sojuszu robotniczo-chłopskiego, którego teoretyczne uzasadnienie za
w iera ł p rogram  ag rarny  SDPRR jeszcze przed rew olucją 1905— 1907 r.

W rozdziale drugim : Kształtowanie się sojuszu robotniczo-chłopskiego w okre
sie pierwszej rewolucji rosyjskiej, O. H. M ychajluk p rzedstaw ił w alkę bolszewików 
o w pływ y na wsi, w skazując, że organizacje w  C harkow ie, Ługańsku, Kijowie, 
Odessie, Chersoniu i innych m iastach prow adziły  działalność na w si w  m yśl w ska
zań III Z jazdu SDPRR. Na przełom ie 1905—1906 r. dochodzi na tym  terenie do 
form alnego zjednoczenia bolszewików i m ieńszew ików , co znacznie ułatw iało  p ro 
w adzenie agitacji na wsi. W w ielu kom itetach party jnych  pow staw ały „grupy 
ro lne” d la  prow adzenia ag itacji na wsi, były organizow ane konferencje chłopskie, 
np. w  Chersoniu i na Podolu, opow iadające się za program em  bolszewików. Głów
nymi hasłam i, z jakim i w ystępow ali bolszewicy wobec chłopów, były: sojusz ro 
botniczo-chłopski, konfiskata ziemi obszarniczej bez odszkodowania, obalenie ca
ra tu  w  drodze zbrojnego pow stania (występowało to w  w ielu pism ach ulotnych), 
rozw iew anie w iary  m as chłopskich w  Dumę ca rską  przed w yboram i, bez
w zględne jej bojkotow anie w czasie wyborów, w alka o udział w w yborach do 
II D um y po rozpędzeniu pierw szej i w reszcie dem askow anie organizacji k o n trre 
w olucyjnych. A utor w skazał n a  różnorodność form  działalności bolszewików na 
wsi. Zaliczyć do nich należy: rozpow szechnianie pism  ulotnych na te ren ie  całej 
U krainy, ale szczególnie intensyw nie w  guberniach: charkow skiej, czernihow skiej, 
połtaw skiej, w ołyńskiej i podolskiej; organizow anie grup  agitacyjnych przez nie
które kom itety  party jne , np. charkow ski, ługański (pracow ał tu  K. Woroszyłow), 
sum śki, um ański, bałtsk i czy W innicki; kolportow anie broszur M arksa, Engelsa, 
Lenina (głównie Do biedoty wiejskiej), program ów  p artii; organizow anie rew o lu 
cyjnych kom itetów  na wsi, k tó re  m iały przejm ow ać w ładzę. Do kom itetów  tych 
w chodzili b iedni chłopi, robotnicy ro ln i i dem okratyczna inteligencja. Pow staw ały 
one na Lewobrzeżnej U krain ie i w  południowych pow iatach, np. odesskim  czy chersoń- 
skim . Poważną rolę w  m obilizacji w si do w alk i odegrał ogólnorosyjski zjazd 
Zw iązku Chłopskiego w  Moskwie la tem  1906 r., w  k tó rym  uczestniczyli także de
legaci z  gubern i połtaw skiej, charkow skiej, chersońskiej i czernihow skiej. W n ie
których pow iatach tych guberni pow staw ały te  organizacje w  czasie rew olucji. 
A utor przytoczył w iele przykładów  świadczących o rodzeniu się  bezpośredniej 
w spółpracy robotników  i chłopów. To pozwoliło m u stw ierdzić, że rew olucja la t 
1905—1907 w płynęła znacznie na w zrost uśw iadom ienia politycznego i klasowego 
chłopów i p rzyjm ow ania przez nich tezy o hegem onii k lasy robotniczej w  sojuszu 
robotniczo-chłopskim^

W rozdziale trzecim : Rewolucyjna działalność bolszewików na wsi w okresie 
reakcji 1907—1910, zwrócił uw agę na w zrost znaczenia niem arksistow skich kon
cepcji w  spraw ach  chłopskich (likw idatorzy, otzowiści, trockiści) co znacznie 
u trudniało  pracę bolszewikom . Jednocześnie w skazał na pow ażne s tra ty  kadrow e 
organizacji w  Połtaw ie, Czem ihow ie, Sum ach, Chersoniu, Żytom ierzu, Winnicy.
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O rganizacja charkow ska zm niejszyła się  z 762 członków w 1907 r. do 150 w  roku 
następnym . Isto tną trudność w  .pracy na w si stanow iły różnice m iędzy bolszew i
kam i i m ieńszew ikam i w  ocenie sy tuac ji bieżącej. Bolszewicy rozw ija li swoją dzia
łalność w  myśl w skazań V K onferencji SDPRR z 1908 r., zalecającej p a rtii w alkę
0 w ychow anie i uśw iadom ienie mas.

Do głównych akcji politycznych au to r zalicza w  tym  czasie: w ybory do III 
Dumy (kolportow anie pracy  L enina Platforma wyborcza SDPRR), rozpow szechnia
nie pism  ulotnych (np. Do chłopów) i działalność frak c ji socjaldem okratycznej w  
Dum ie; k ry tyka  stołypinow skiej reform y chutorow ej; izolow anie liberalnej bu rżu - 
azji — kadetów  od chłopów; rozpow szechnianie pism  party jnych , głównie „Prole- 
ta r i j” i „Socjał D em okrat” w  guberniach: połtaw skiej, czernihow skiej, w ołyńskiej
1 kijow skiej. Jednocześnie au to r w skazuje na olbrzym i w ysiłek  w ydaw niczy lokal
nych kom itetów  party jnych , a szczególnie w  Czernihowie, Bogopilsku, Odessie (zna
na odezwa pt. Do żołnierzy poborowych), M ikołajewie. We w spom nianych la tach  
na Lew obrzeżnej U krain ie zanotow ano 199 m asow ych w ystąp ień  chłopskich oraz 
6946 podpaleń m ajątków  obszarniczych i gospodarstw  kułackich  (kurkulskich). W 
wielu miejscowościach pow staw ały organizacje chłopskie (Niechworosz w  guberni 
połtaw skiej, T uria, Janopol, L isianka, A leksandrów ka w  guberni k ijow skiej). C ha
rak terystyczną cechą ruchu  chłopskiego na U krain ie w  tym  czasie były  liczne pod 
palenia siedzib bogatych chłopów, co au to r podciąga pod zakres drugiej w ojny k la 
sowej na wsi. T rw ała nadal w alka robotników  rolnych, czego w ym ow nym  przykła
dem był s tra jk  w  dobrach księcia Szczerbatow a w  powiecie rom ieńskim  w  1907 r. 
A nalizując w alkę chłopów z ustaw odaw stw em  i refo rm ą ro lną Stołypina, au to r do
chodzi do w niosku, że w alka ta  rozum iana by ła przez w ieś jako likw idacja „obszczi- 
ny” i w łasności obszarniczej. W ydaje się, że sąd ten nie znalazł szerszego udoku
m entow ania w  pracy i dlatego budzić może w iele zastrzeżeń.

W rozdziale czw artym : Walka bolszewików o chłopów w okresie nowego wrze
nia rewolucyjnego (1910—1914), au to r zw raca uw agę na znaczny w zrost w pływ ów  
bolszewickich w takich w ielkich ośrodkach na U krain ie jak : K ijów , Jekatierino - 
sław, C harków , Odessa, Krem ienczug, co m usiało odbić się także na pracy  p a r ty j
nej w  środow isku w iejskim . Pokazuje następn ie  olbrzym ią ro lę legalnych pism  
bolszewickich: „Zw iezda”, „P raw d a” i „Prosw ieszozenije”. A utor staw ia tezę, że 
refo rm a stołypinow ska znacznie poszerzyła społeczno-ekonom iczne przesłanki dla 
kształtow ania się sojuszu robotniczo-chłopskiego i w płynęła na angażow anie się 
chłopów do w alki z caratem . Z w raca szczególną uw agę na rolę „P raw dy” w  uśw ia
dam ianiu m as chłopskich. W ciągu ty lko  jednego roku  (22 IV 1913—22 IV 1914) opu
blikow ano na jej łam ach 169 korespondencji ze w si i 52 artykuły  na tem aty  
w iejskie.

Duże znaczenie wychowawcze i uśw iadam iające chłopów m iało propagow anie 
w tym  czasie na w si p rogram u m inim um , w  k tó rym  isto tne znaczenie dla chło
pów posiadały hasła: konfiskata dóbr obszarniczych bez odszkodow ania i obale
nie caratu. W tym  kontekście rozpatrzył rów nież au to r rolę konferencji w  P radze 
i narad  party jnych  w  K rakow ie i Poroninie w  1913 r. Do podstaw owych form  
chłopskiego oporu w  tym  czasie zaliczył: palenie m ajątków  ziem skich i gospo
darstw  bogatych chłopów, w ypasanie bydła na polach dworskich, w yrąb  lasów 
obszarniczych, w alka o p raw a serw itutow e.

W rozdziale p iątym : Działalność bolszewików w dziedzinie rewolucyjnego wy
chowania mas chłopskich w czasie pierwszej wojny światowej (do lutego 1917), 
au to r konsta tu je , że w ojna jeszcze bardziej pogłębiła sprzeczności klasow e i n a 
rodowe na U krainie. Tylko z Lew obrzeżnej U krainy  w ojna pochłonęła 955 308 chło
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pów do w ojska. Prócz tego np. w  gubern i połtaw skiej w  1915 r. zm obilizowano 
40 tys. ludzi i 18 tys. koni na potrzeby frontu . Podstaw ow e form y w alk i chłopskiej 
nie uległy zm ianie, ale doszło w  tym  czasie (kwiecień 1915) do w ielkiego pow sta
nia biedoty w iejskiej w  Niżnej Syrow atce, pow iatu  Sum y w  guberni charkow 
skiej, k tó re  objęło około 3 tys. ludzi. Pow stanie zostało stłum ione a 43 osoby od
pow iadały  przed  sądem . P o jaw ia ją  się w tym  czasie nowe form y w ystąp ień  na 
wsi: napady na sklepy, jako w yraz tru d n ej sy tuacji aprow izacyjnej, napady na 
transporty , agitacje w śród żołnierzy na stacjach  kolejowych. W alka ta  przybierała 
na sile w  m iarę kontynuow ania w ojny. O ile w  1915 r. zanotowano 99 masowych 
w ystąpień  chłopskich to  w  rok  potem  już 110.

We w nioskach końcowych au to r  zw raca uw agę czyteln ika na różnicę w  po
staw ie chłopów n a  P raw obrzeżnej i Lew obrzeżnej U krainie. Na teren ie pierw szej 
dom inowały w ystąp ien ia robotników  ro lnych  i parobków  zatrudnionych  w  gospo
darstw ach  bogatych chłopów. N atom iast na Lewobrzeżnej przew ażały w alki chło- 
pów -gospodarzy, w yrażające się w  pogrom ach m ajątków  obszarniczych, co au to r 
tłum aczy silniejszym i tu  przeżytkam i feudalnym i. S tw ierdza na koniec, że w  w alce
0 sojusz robotniczo-chłopski w  rew olucji burżuazyjno-dem okratyeznej w ielką rolę 
odegrała działalność bolszewików i ich program  w  kw estii ag ra rne j uchwalony 
na III Zjeździe SDPRR w 1905 r.

C harak teryzu jąc  ogólnie p rezentow aną p racę  stw ierdzić przyjdzie, że w ykład 
je st przejrzysty , układ  pracy uzasadniony i dostosowany do przy ję tej periodyzacji 
h isto rii ruchu  robotniczego. A utor w  oparciu o teoretyczne prace W.I. Lenina 
bardzo dokładnie scharak teryzow ał poglądy bolszewików n a  kw estię chłopską 
oraz ak tualność haseł na wsi, w  zależności od zm ieniającej się sy tuacji politycz
nej i społeczno-ekonom icznej. B rakiem  pracy, jak  się w ydaje, są niejasno sp re
cyzowane różnice w  sy tuacji P raw obrzeżnej i Lew obrzeżnej U krainy. K siążka 
bowiem  odnosi się w  zasadzie do trzech guberni: charkow skiej, czernihow - 
skiej i połtaw skiej, skąd podano najw ięcej przykładów  na poparcie tez au to ra
1 dlatego uogólnienia przenoszone na teren  całej U krainy mogą być tu  zawodne. 
Odczuwa się także potrzebę zestaw ień statystycznych dotyczących takich  zagad
nień, jak : działalność propagandow o-agitacyjna, zasięg kolportażu lite ra tu ry  p a r 
ty jn e j i prasy, zasięg i nasilenie w ystąpień  chłopskich, wpływ y organizacyjne bol
szewików na w si ukraińskiej. Nie dość w yraziście w ystąpiła działalność bolszewi
ków w  kw estii narodow ej, co w  ówczesnych stosunkach i polityce narodow ościo
w ej ca ra tu  nabierało  poważnego znaczenia. W ydaje się również, że nie dość p rze
konyw ująco zarysow ana została d ruga w ojna klasow a na wsi ukraińsk iej. Same 
podpalenia gospodarstw  bogatych chłopów problem u tego nie w yjaśn ia ją . K w estie 
te, rozw iązanie k tórych  zależy w  pow ażnym  stopniu od nowych m ateria łów  arch i
w alnych, znacznie poszerzyłyby naszą wiedzę o tym  okresie i sygnalizow anej p ro 
blem atyce. B rak ich nie przesądza przecież ak tualnej w artości rozpraw y.

Recenzowana książka etanow i w artościow ą pozycję także d la  badań nad  historią 
w si i chłopów polskich w  XX w., a głównie tych regionów byłego K rólestw a P ol
skiego, k tó re  bezpośrednio sąsiadow ały z zachodnim i gubern iam i U krainy  i po
siadały  zbliżcpą do nich s tru k tu rę  ro lną. Zaliczyć do n ich  należy w  pierw szym  
rzędzie gubernię lubelską, gdzie w  analogicznym  okresie znaleźć m ożna w iele zbież
nych form  w alk i ludności w iejsk ie j i w iele analogicznych procesów  społeczno- 
-ekonom icznych.

Albin Koprukowniak


